


1ł 1J łi~ Hh U i>i·1ieh, 
Znany pisarz francuski Jerome 

Tharaud, którv ostatnio n:rz~bvwał 
w Abisvnli jak.n koresoonde11t wo.ien 
nv, w drod'Ze DO\\'rotnei zatrzvmal 
się w Rzymie i uzvskał amł.lencjc u · 
P<:1picża. Wraż.enia z nostucha1:ia u 
Pi'nsa XJ-go Tharaud opisuje w barw 
ny sposób w jednym z dzic1111ików 
narvskich. 

Do W~tvkrtinu Tharaud nrzvi2clmt 
autem· Picrwsz::i, rzecza, .bka rzuciła 
mu ·się w oczy, bvf widok strażni­
ków. ubr:rnych \V trói:lrntw~ kaf)clu­
sze ,którzv musieli co~rinć si.o pod 
mur, ażieby unH<:nc1iĆ potrącenia przez 
~c:imochód w wqskie.i brnmi·e· Tha -
nrndl z1nalazt sie w samvm ~erctt Wn 
tvk::mu. na pfacu a raczei no-:fwórzu 
św. Damazego otoczoncm z trze1:h 
stron trójpil'trowa szklaną .r.·alerją 

Przv drzwiach. orowadzacvch do 
gmachów watvkańskich znów wid<1ć 
straiżnik'a \V' stosowanym ksp?.luszu 

1 Scho'dy z p::vrteru prowadz~t na 
nierwsze nirtro. r-d·zir mv ward~ stoi 
rzlonek 2"'.vn rdii szwak:i rs1{iici w·c 
'v"nani:lfvm nniform1e. rv~mv.rnvm 
r,, • ..,<"7 M1ch„ h Aninf!l 't'1.li!"7wvkl0 'IV 

XX-tvrn '"1iek11 wvglacl~in J111f1aste 
snocllniP. h nrnl<l~. !l~?:vte '7'. hóiknJ.oro 
wvrh rx1:s.ów: żótte9:o, cierwrmel!n i 
1~7.rirncqo, Strażnik trzvmq w rekn 
haklb~rdę: i zacho1wuie niewzrn~7.0 
na nieruchomość. N::r dnwir.m n!etrze 
n~ nrną;u w1elik1ci sali 'rh,1ra11·1 sn0tv 
ka g-wa1rdzistów szwakar~kich. któ 
r7.v orf·nin. straż, nrzechad7,al11c ~ię 
miarowvm krokiem n1"1Pd \v~pania­
tvm starożvt11vm kr·111:rik10rri. 

Solla istotnie jest wsoan1,,!c\. :i w1 _ 
szace na ścianach gob~Hny cudowne: 
jeden z nich nrzedstaw!a Lhrvstnsa 
uzdawiaiącego chairych, 2-gi wskr7e 
szenie :ta!Zarza, trzeci zaś Mark M·::i.g 
da'lenę u stón Pana Jezus•l· Ocz~ki­
\\~anie trwa dość długo, nonie'.\'aż Pa 
p'ież 1nieraz nrzecin l!a audi·er,cic i nie 
bacząc n::i: przemęczenie i nawał za­
j(;ć, ja.kie go czekn.ia codziennie' 
udziela posłuchań nieraz a·i do godz. 

;i-ci ei· 
Skoro mowa inż .n czasie. warto 

przytoc·zvć ciekaw:v szczeg:óf ze sto 
surJ<ów watvka:ńskich· \N' Watvlrn 
nie aż do Piusa X-~o pancwal Z\vy­
czaj, ·że Papież n1ig-dv nie nosil przy 
sobie z.egarka Miał·o to svmbulizo­
wać, że potęga Pauk'ża. le'tv w kró­
lestwie wieaności Z\vvczaj. 1e11 prze 
1amał dopiero Pius X-ty, którv choć 
wstąpi! na tron papieski. nie. r\;zstał 
sclę ze swym małvm niklowym ze-
garkiem. , 

Do p0ikoju, g-dzie czeka Tharaud 
wchodzi kamerdyner w stNllju zwvk.. 
łvm to znaczv we ~raku. obszvtvm 

Po1ru1c.z.nik Wilheim Teuber z Wi·cdrnia: j,est po.siaid:aczenni iednei z naiwieikszvch 
i najkom,pletnieiszych 1kolekcvi żotnierzy ołnw,ianY1ch. Jest on wielkim z,niawca 
kos·tiumolo.gji .wo·is.kowej i pof.:iada w swe.i 200-tu ty,sięc1znei armii oło:wianvch 
żołnierzyków ~orze1dsta:wicieli armij ca~e.go świata i wszvstldich czasów. 

złotyim ~alonem z kaoelu1sZ1em stoso 
wa1nym pod pachą i szpada przv bo 
ku. Tharaud omwadza przez trzy sa 
le, wv1bite czerwonym adanms7.kiem 
aż do pokoju, któirv noprzedza bezno 
średnio gabinet Paoi·elża. 

Tu przyjmuje go ubranv w czer­
wona szate mistrz dworu papieskie­
go i w delikatnv sposób zapytuje. 
jalri:e sprawy i za~adnienia interesu 
ja gościa. Ody Tharaucl nrzvznafo. 
że wraca z Abisvnii i zamierza oom 
szvć ten temat w rozm a w k· z Panie 
iem miśtrz dwom deililrntnie prze­
strzega, ażebv z .T egio ~wietob1iwoś 
efa nie mówlić o przykrvm temacie 
woh1 y abisyński et 

Panież o woinie ab;s'\rńskiei kilka 
krotnie h1ż wy11nwie·d1ziat .sie w spa 
sób zasadniczy. Wiadomo. Ż-3 pC1.11icź 
gio1rą1co zabierrnł o zaw.arcte kompro 
misoweg;o ukfodu m1ęcl7-y Włochami 
a A1bi'svnfo. i ·ż·e popierał poko.inwc 
propo1zycje firancnskie premj~r,1 ta~ 
v.aila Odrzucenie tvch m··mozvc.d 
nrze'.7. 1\fossolin1e1ro ~dcbok) ;,l1·tkrn: 
to Panlcża Mnie d"hN;ć. dlate~o P;1 

pież w .stosnnku do Musisofo1ieg·1 zda 
h~ sfo v1chowvwać szcze·Q't5:1!~ p1 1bł.t 
żanie. \\via~.n;.a to może n::tilco1ei na 
st:em1i1c 1. a.1W~~dota: 

Gdy ki1edyś wspomniano \vobec 
Papieża o tern, Papież od-po\ded~iał: 

- MoJemu nonrz·e·dmikowj, Pius·~ 
wi VJiI-mu z1a1rzncano tak:i.e łagod­
ność i poblaż1liwość, fab oka.zywal 
dlia wszy1sflldccr1 czlonków rodzinv Na 
poleona od które~o przecież doznał 
.tylu upoko1rzeń. Pius VII-iny~ wvUó 
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m'.lczy 1 to• m6wi:ac, że 11:.ic może zapo 
nmieć, iż Na.pol:eon orz.ez zawarcie 
konkond1atn przvwrócił Franc.ii rcli.g­
ję. Ja zaś - zakończył Piu~ XI - nie 
mogę z,womnieć. że to Mussolini 
przywrócił Boga Ita:]jX, n !tal.ie Bo1gu. 

Nagle drzwi ocl sąsiedn1ei salli ot­
wJrzyly sie ·szeroko i Jerome Tlm 
rand stanar przed obt.iczcm O.ica św. 

Papi'eż zrobił na nim wra.żenie 
,czlowieka bardzo nrostei.r,). slff(im­
lfl'ego. tm. co 111i·ewątnHw.ie woh'nqJ 
ubiór naniestki - jak zwvkle, biała 
sutann18l. 

Za okularami btvszczn żvwe oczy, 
twarz po.cia~da. podbródek zaznacza. 
Jr:tcY siłę d?cvz.ii i woH. f.:.~orokie czo 
ło - wszvstfon to wraz z Jakimś nie 
uchwytnym wyrazem twarzv daje 
odrzuć przeclewszv:$tlricm ccche in 
tcnsvwne.i aldV\V11'1śr:, k'·(,ra nkdY 
'b'v nic pozwalafa przypuszczać, ie 
Pnnież zbliża sie do 80-~o roku ży­

cia 
Tharn.ud pisze. ż·e Papie?: prze-

dcwszvstkiem nrzvnonmir1t mu nc­
wion snec:ja:linv typ człowieka. rzło 
wieka mmki, czfowieka ksinżek i r,rn 
cv hlblljoteczne.l. który nosiada nies!v 
chan::1 znajomość hjstorv,· 111 ;~ero sta·· 
nu rzcczv w każdci sprawie i spoj­
n~enie tKt wv·aarze·nb .1ktualne 7 per 
wektywy ich miejsca w rozwo.itt hi 
st1orycznym 

.Tak .cb]e;ce Panie7 icst z7:vtv ze 
~wiatcm ksh11g. 8wiarfo7,v żartobliwe 
c1krcślenic pod adresem nmhas,1dora 
Francji nrzv VVatvhtni 1"' 1.\ 111hnsadnr 
byl pewnego razu wez\vanY orze7. 

Pąpiie1ża na pilną audiencję. Odv tfu~ 
maczvl sie. że nie może nrzvbvć na­
tychmiast, Ponieważ .iest w zwv kł cm 
codziennem cywiln2m ubraniu Pa­
p'i1cż polecił mu przv.i~t~:. t 1 li, iak stoi, 
mówiąc: „Ni,c to nie szkodzi. że pan 
jes·t dzisiaj •• w wvdaniu broszuro-

wem~",_ a nie i~k zawsze , w nięknei i 
cenne] op.rawie''. 

Rozmowa pisarza z Papieżem 
tr1wała krótko Papież sam wbrew 
oczekiwaniu Poruszvł temflt woinv 
abisyńskiej i w ten sposób Thar~ud 
zdobył bardzo c':ekaw.:1 i1ntormade o 

Z .zimowej olitmppdy w Garmis:ch Partenkir·chen. 
Na Zidięc'i1u ozofowy lyżwiairz s1~wedz.kl · 

~vAętny ctamsk1i zeis.pół muzycznv p. Z1:::>fji Grns1manowej, ikt6ry ,p,o kilkU1m.i;ęisfęcz111yclt 
Pelny1ch powodzenia występiaClh kJncerto,wych w „Tłvoli'' obe1cnie cie1::z.y się. wiei 

'kim s/Uk.cesem rw ikia.Wa·a.rni ~'Espla!llada'i . 

tern, jak Papież vrzvgotowywaf sie;; 
do zajecia stanowiska wobec tego 
probJiernu. Okazato 1sie. ź~ Papież 
przeczvtał siedem olbrzymich tomów 
o geoJrrafji, biistor.ii. zwyczaj .tCh 1 no 
Iityce abisyńskie.i naoisan vch przez 
jednego z mi:sj.0111::1.rzy, św.icine.g;o 
znawce kraju nc:.1:n1~s1a. 

W dalszei rozmowie Panież mó­
wi! o nwż1liiwościach rozkrzev,·ie11ja 
katollcvzmu w Albisvn.ih gdy zaś 
Tharauc.l w dyskretnv sposób poda-
W1~1l nadzieje PaJJieża w wątpliwość 
Pa1pi1eż zamyślił sie i ńo oewirvm 
czasie, nie słucahlą1c wvwodów 
Tharaud, powiedział jakby do siebie 
,,W czasach, w fakich ż:vicmv lcn'j.ej 
być historvlde1~1 '111". 

Leader socjali.stó.w francus,kich Leon 
Blum padł .ofiara napa.du ·ze stronv 
przedstawicieli prawicy_ Został 01n tak 
ciężko .p.obitv. że bedzie .musiał sie 

rod.dać dłuższej kura:cii. 

Do Warszawy pr,zvbvł znai:v 
vdo.Joincz1eilista wło·sk,i Enrico, Mai:nan.h. 

.l<'tóry 'N ·dniu 19 bm. wyistą:p.ił 
ż 'koncertem w Italskim I·rnsty­
tucie Kuiturv ·w Warszawię, 



lodzie. Od lewej imin. p,rupa.g;arndy 
n1ę:m1 1ecK11e2:0 von 'Ts,chairnmer unid Osten, :k1i1erow11ik .„ •.• ,„r,.,•n 

vo1n·. Halt. W środiku tryibuaw Ad-O'lrf 



Ginacrm na morzu. 
Gdy będzie ktoś kiedv snisvwal 

z.wvc!ięskie dzieje radioweig-o oocho­
du we. w1spólczesnv1n żvciu -- cz·Jfo 
wy wi nich wzdz:ial zajmie bezsprze 
czni'o marvnarlrn· 

Marynarz nale!ż.y do pierwszych 
eksplio1rat1orów fal eteru, wvzvskuinc 

.ie nietvlko dl1a uprzyjemnienia mono­
tonii na bezbrzeż1nvch obszarach 
mórz i' oceaniów. ale . .iako cudowny 
środek komunikacii z 'Jdle.l?:lvm la 

dem 
Tn też g;dv na I!ądlzie orhedl kilku 

nastu laty wprowadzenie racl.ia natra 
fialo na sprzed wy, - marynarze bez 
spoirnie z entuzjazmem nrzv:ieli ten 
ws1xmiałv środek oorozumiewania 

się z!c światem 
Trudno w kró.tki,ei nofatce omó­

wić te wszvstkie korzvści uraktvcz­
ue, jakie radJo wniosło do że.1diu.d 
morskiej, 

Heż trudności ;nastręiczalo niegdyś 
np. obliczenie sz.erokości geo.e:raficz­
nej i zna1ezienie w ten snosób noJ'oże 
nia okirętu· Wiele hyto nia' tJ, spos:)­
bó w. al:e jakże zawodnych. Potrze 
bnv do pomiarów czas sło::ect.nv i 
g-cograficznv niezawsze rno7.na bvło 
dJokladnie określić Niechże sie ty1lko 
zepsu'.ie chronometr. niech okret 
wpadnie w 1nieprzenikni ·1na mzłe. a 
niebo ZaJSlfluja gęste chmurv, na nic 
naibardz1iej p,recvzv.ine orzvrzHdv. 

Obecnie - inacziej, Najzwyczaj­
niej 'te[!egrafuj'e sie do uobrzeż:ne'i sta 

Ulubienicą. i zawodników ii oublicz-
1niości. 1w Garmisch i•es't mała l'vż1wia­
reczka ja,po·ńska 12-letn.ia Etsuki 
I-nada, która wridzi.mvi w towarzv­
stwie tyżw1łarki a,hgiel:skiei Bekitv 

Twrrrer„ ~ ~- .. J 

cjt rndJogonjometrycznej vrosz~c bv 
.okreś!Ha miejsce geo)traficznc 

okrętu. Po chwili otrzvmuie sie dok­
ładną ·odpowiedź. Cudownie· Nie 
śmmi1ał o tern marzyć nawet tak gen 
ja lny fan tas ta .idk1im b .Y.ł J uJusz; V er 
nc 

Iile1ż to rnzv czvta,i.ac morskie po­
.wieści J. C:>rira1da urzei2 vw ahśmy 
niebezpicczeirstwa bohaterów pod ·­
czas przvbrzeżn8.i że.Qfo.1d Okrct jak 
pilka rzucanv przez fa.le I1ada mo­
ment mówJ wpaść na nrzybrzeżn~ 
skalY. 

R1adjo i w tym wypad!ku przysz 
L; z pornHc1;1- Morskie latarnie radjo 
we ostrzegają płynące statki poprzez 
mglę ciemność nocy i ryk bur.zv, że. 
arze.~ ladu b1isko·!Wi.~ o tern radj1ote 
legrafista, oilnu.iącv ze sluchmvkami 
ua uszach, odbierający bez przerw Y 
wszvstkie ·v.:icści jakie ołvu~ dd nic 
~o z lądn na falach eteru. 

Teraz tv1ko rozkaz dila sternikLL: 
ster na tę lub tę stronę i okr,ęt płynie 
~Dokiofaie zd,1la od niebezDiccznego 
brzegu. 

A to Jesizcze jeden z obrazków ilu 
tltruj:ąicych wykorzystia1nie fr 1 radjo 
wvch przez pracowników morza. 

Wylęgły J;?:dzicś na bezkresach 
mórz polarnych czv sud1ych pustyń 
orkan dostrzega zazwvczai wprd w-
111e oko marvnarza o wieite wcz1eśnid. 
ani1ż:eh zauważyć g,o może zwykły 
.,szczur laclowY''. Niestety fo>ro rodza 
ju barometr stawał sie w wielu wv 

paid/kach przysłowiową musztardą 
p.o obiedzie. 

'raJfnn wpadał rautoiwnio na ciche 
clo~iedawna: morze, burzył wszystko 
do dna niszczvl co napotkał na dro­
dze. 
Dziś niedośchdv. zdawalobv sic wi­
cher musi ulleic lepszemu sz.Ybkcb12g;i 
czowi jak.im iest fala ra'dfo.wa Jesz­
i.:.z·e jest ·01dlegiłv o setki mil ,a ju;i okro 
ty i mniejsze ,statki otrzymują z brz.~ 
gu sygnały ostrzegawcze (l zbliż.1hi 
cym s1ię ,,piracie" 

. Ucieka,j;;i wiec do rpob:iskicl~ por 
tów rvbackich łodzie, zwUai:"t żagk~. 
okręty orz.v~otowuh.i się do przvh.:c.;ia 
~rnźnego napastnika. 

Podobnie uorzcdz1ai skrzydl 1t..:t 

'Nieść rnd'.towa o ołvną,cvch gó,racb ·i 
nolach !lodowvch. wyru~zafacvch z 
wicsną na włóczeJ:?:e po mJrsloch 
szlal~ach· : , ~· 

Niezawsze okręt zdążv na czas 
umknąć z drogi niszczvcie~skiemu t.1j 
funowi' nieza1wsze ominie heżoiecz­
nie oodwodlne i orzylbirzeżne skały~ 
Czesto przychodzi · to naJgroźniej 
sz:e ~ Katastrofa! ! 
, Ale jest ostatnia ieszcz.e desk:.l ra 
tunku: radio. Pomiedzv wierzchołka 

mi maszt6w rozniete dnitv. Z nich 
na wszystkie stronv świata płynie 
ro.1.:paczJiWY 1glos: L'ouirn1y ! l<«tun 
ku!, co w tckRraficz1iv111 umówio­
ilVlll skróc'ie brzmi: ~()'.:), SO~ .• SOS .. 
tlłos ten Japie.i 1Jfvuac8 w nkolicv stat 
kL ~·łos ten dociera do bcwiecL";urch 
porilhv. Na pomoc i.t!·im1:.:cnm to\va-
riZvszowi śpi::szc1 peh1ym ;J:a,zem'' 
okrctv z najbli2szvch przv:stani i te 
·c101 zna.iuują si<; w drodiz.:; na t.vm sa­
mym szlaku· 

Wok(Jł t·ouaceg-o okretLt wvrasta 
ją, na.1.;li~ uy1niqcc sł'upy komintJW, Wo 
da roli się od ratu11kowvcll S'.i~ałuiJ Na 
gin~icy; statek wst(,,.:puje uskrlydlor:a 
1i.tdzie.kti i rnduść . ./'.dar;~" sit.: .ieunak. 
że taki torntCV lub LlP.TZt:Źniutv wsród 
lodów okrGt mwn)ż110 w1.~ht ruzpacz 
1iwcm SOS· h~zadku, ale sic zdarza. 
\Vteidy rnd.io uawet . .iako pn~vpauek 
1irzyd10Jzi z IJOmoca. Mieliśmv osta 
tPiu tu~o rudz.iiu l.darz~:1ic:. l.,:03rfaki 
o:kręt u1.1trz.ązt podobnie iak swoic1.:u 
czwsu bdhaterski „Mahgm·' - na 
morzu ·Polaniem. Głos wolai«:i.cv o oo 
moc usłyszał - mlodv uczc(1 polski 
majstrujqcv nrzv swoim rad~oodhi:Jr 
niku. I~ozsndEV mtouzil'nie1.~ natvch 
miast rlał znać otem na.ibliższci rad.i.1 
stadi i w rezul1tacie stat,;k urnto ,\·a 
no. Polski radjostuchacz uratował ro 
syj.sk!i tonący okręt. 

Na nd~dzynaro.d.owvch narciarskich 
za wo ciach zi azdo.wvich o.r,(.rnrli'z·~1w ~~ 
nych w Eingelber_gm w Szwa11ca~11_. 
dwa biegi wygrał .studiuiacv w Zu 
rkhi.1 Karo'1 Hadziwiłł. prezes. Zw. 
Akademików Polskich w Szwajcarii. 
Na z1diięc.iu - Za1wodnik ool:skii . Zt 
zdo.bvtym ouharem i0r.zech?.d.ry;m 
).Smith C1iou.R:h Cha!llenge Cuo . 

Tradycje szkól an1g.ielskic~ .. ~z~ze~ólni~, ~vch 
naifsłaiwniejszv1ch sa ta1l~ s~1sle pr.zesti zega­
ne, że naprzykładi uczniowie Harrow n~we.t. 
na ślizgawk~ chadza w słomkowV'Ch, t1 adv 

cyjnych kapeluszach. 

Kanderz Hitler dokonał w iniedziele otwar­
oia rniędzy1naro,cLowei wvstawv. salI!och?do­
wd-motorowei, która przedstawia _.s.1e w ro-

. kw bież°icym nader interes111ą,co, 
7 

Podoficer angielski przerabia z gr.upa leka­
rzy egipskich ćwic~e.nia z maskaI!11l 1fl~ZOW~­
im.i w obozie. wo1sko1wvm .ang1elsikim w 

Abbassieh pod Kairem. 

Demonstracje ży1wiołów e:kst:re:mistvcznvch 
·w Syrji. Pociąg.oęłv . one za soba szereg 

ofiar. 

Widok :z lotu . ptaka na ~trasznv po~ar, k!ó 
r zniiszczył zabudowania lond~n~1Geigo. J­
ś~odka filmowego „British Do1n~1imon ~;1!111 
Co" icią.gnace sie na przestrzem .paru kilo­
metrów i spowoidowal nieoblic~al,ne stratv 

dla brytvisk!iego· przemvsłu filmowe.iw. · 



Gladys Swar:hout, sły.nn;:i, śpiewaczka Metropolitan. O­
pera, ukaże się wkrótce w filmie Pa.rnmountu ot. „ł<o 

se .of the Rancho" obok Jonesa Bole.sa. W fil.mie tvm. 
Gladvs nie ty.lko będzie śpiewała. ale również i tar'1-

czvła, Zdiccie nasze prz.edstawia piękna Gladys .pod 
czas lekcii tań!ca, której v.dziela iei słvn1nv· balet.mistrz. 
kieww,nik tańców w wytwórni Paramount Le Rov P.rint. 

Fot. Paf[tmount. 

Kav Francis. fascy,n1ufa.;ca· ,gwia.zda amervka.ńs·ka. wvsta­
pi w filmach: ,,Dom Nr. 56" i „żo,na dwóch meżów·' 

fot. Warner Po.ros. 

,,CZŁOWIEI{, KTóRY ROZBIŁ BANK W MONTE CAULO" 

Fenomenalna Para tancerzy„ Fred Astaire i 
Ginger Rogers. Fot. R. K. O. 

Scena z wielkiego, wy1sta1wowego filmu, którego oremje­
ra .. w kinie ,.,Rialto" w Warszawie odbiła sle głoś.nem 

ech~e1m w 1całcj ·prasie sto,'.ecznej. Film ten· jest· iednvm 
z .najwięks.zvch triv1mfów kinemato·grafii ostatnie,go iseionu. 
W rolach głównvch wysię,puią: Rolat:Jd Colman i Joan Ben 

nett„ : : ~.Fot. „'Twentieth Centurv-Fox". 

Odbito. w drukar.ni „IWrJera Lódizkiego" 

l' 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURJERA tóDZKIEOO" 

NIEDZIELA, dnia 1 marca 1936 roku Hr. 9 

T D IE ł I • 

Dnia 23 bm. w 114 .r1o•ozni!cę kornnac,H P1c:>1J.JiĆża Pi,:1sa Xl cdhYl'.l. się w Wa,rs·zawie .uru iy~·ia af\:adei11Ii.a. Alrn1Jemja ta .zost-ił;1 poL1 

czona z uroiezysiością P:Jświę·::em:t )lowo,vybudio\Wanego gmachu (przy ul. Nowogrod1 kie] 419) Domu K.1tJ!ickiego, ua.zwanego, 

celem iucz:azenia 1r·1erwsze;n nunclusza ·<<'PO stoh1~dcgo ·W. Pols1pe o~lrodz·oni~j hn!enicm Pa'1ieża iPirnsa XI. Na zdjęciu 1-em a,ka1c1cmja 

ht 1c~;ci Ojc1a1 $w., !ctÓira' od1byta sięi w 1obe,c'.ości Pat~a Prezydenta R.P. Pi·:Len1awi~: k:-:. K!a11'dymi.l Ka1kows).;:i,. Na zdjęciu 2~em wi 

dok o·gó!ny sali podczas 11~ro1cz.y~~i:ości otwar ia. Domu KatolicGde~o. W JJi<~rwsz:im r.zęuzie - 'Pf'Ze1dstawiciele wyż,.~,zev duicho­

wieństl\V1?.. U dołu od .-:trony lewej okrGt ,,,Winchesteir . Castle'• w -doika::lt So1uthanm, ·en, który prze.id kilku dniami spowodn bu 

1r1zy 01siaidł na mleliźnie wpobllżn WeymÓ:Ufa i. icloiznał pow~1inych uszkoldlzcń Na prawo char[l.iktell"Ystyc~:w. s1Ć:~na 1:.abawy karnawa~ 

fowej w Stuttgairde- grup1a w~sołków, 1wyohira.żają1ca :walc,z~cych Abisyń::zyMw .. 




